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W arunki prenum eraty*
W W arszawie z odnoszeniem mie­

sięczni# Mk. 280.—
bez odnoszenia „ 260.—
Na prowincji miesfęcz. „ 290.—
Zagranicą 360.—
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Ceny o g ta s se ń i
w tekście (przed kron.) Mk. 45

gg Nekrologi „ 25
zwyczajne „ 20
drobne za jeden wyraz „ 8

Ąa Wszystkie ogłoszenia obliczają 
«  się nonoarelem (drobn. pism.) 
Ogicizenla w NjN° niedziel, o 25# droż. 
Fantazyjne i firm zagrań, o 50# „
O głoszen i*  p rzy ję te  po  z am k n ięc iu  A dm k 

n is tra c ji  o  10 d ro ż e j.
Każda nowa podwyżka taryfy obowią­
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego za­

wiadomienia.
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I IL js m *
Porażka komunistów.

Na wczorajszem posuedizeniu komuniści 
pomeśli zupełną klęskę. Nie mogąc jej prze­
boleć, wyaoii z sali, nie biorąc udz-aiu w gło­
sowaniu.

Al© zacznijmy sipra wozdamie od tego mi©f- 
•ca, w Mónem przerwaliśmy je wczoraj.

TKZECI d z i m  o b r a d .
Na zjeździ© nie odbywają się Rady robot­

nicze i dlatego zamiast rozstrzygani1® spraw 
politycznych, winno s ę rozstrzygać sprawy by­
tu kolejarzy. ,,Czerwoni * przemycają pod na­
zwiskiem Z,w. za w. swoje cełe polityczne, ale 
im się to nie uda. Jeżeli ich ideologia jest do­
brą — niech idą w* masy. Jeżeli masa ich ipiravj- 
mie, te 'będą nuigli działać otw-ancd©. Wina za 
strajk spada na komunistów, którzy na węźle 
warszawskim strajk wywołali, zmuszając przez 
4o nieprzygotowanych kolejarzy do strajku-

Prze,mawia delegat poznański, składając 
oświadczenie, że W crkocz oi© wyraża' opinji 
całego ogółu kolejarzy poznańskich.

Przemawiają następni© Gryl«ccsski i Ro- 
słowski, dając ciętą odprawę „czerwonej fraik- 
<ji“, która, ni© mając argumentów, siedziała 
cicho-

T Kcscaffa«rc/skiointi, dającemu wyjaśnie­
nia, nie dała lewica mówić.

Zabrał głos generalny sekretarz Zw. Sul- 
fcowski. Prostuje on „czerwonych", że premję 
w warsztatach mc wprowadzał W. W_ a sami 
robotnicy przy poparciu sekcji fachowych 
Premj© wprowadzali czasowo, wobec nędzy 
wiś ród kolejarzy. Kwiatkiem mądrości mówcy 
Jest twicrd.enie że hamulcem świadomości 
klasowej jest — idea niepodległości Polski, 
Twierdzi oa jednak, że czas to wyleczy i winę 
za wszystko ponosi czas, a  nie W. W. — głosi 
ten idealista.

: T. Kurył°\virz, dając odprawę „czerwo­
nym", pyta: czy miogą oni przyjść dziś i  tpoiwic- 
dzieć, jaki mają program prac w Związku. 
Kiedy to łiczynfą — oddamy im Związek Na­
stępnie stawia pytanie posłowi Łańcuckiemu, 
co dla kolejarzy uczynił, siedząc 2% lat w Sej­
mie. Żąd® od Sulkowski eigo wyjaśnienia, jak 
rozumieć jegfb wyrażenia 01 szkodliwości' idei 
niepodległości! dla świadomości klasowej i sta­
wiając mu pytanie, czy uważaj edę za obywate­
la polskiego, czy za cwdzoziemoa. Radzi opu­
ścić Polskę, jeżeli w nfei niema swobód.

COstatni zabiera fjłos prezes Kruszewski. 
Mówca twierdzi, że krytyki faktycznej spra­
wozdania nie było, a tylko dyskusja to­
czyła się około strajków. Z. Z■ 'K. wierzyli, że 
Rząd postara się dotrzymać swych obietnic, 
ale tale się o&e stało. Wiana leży nie 'po stronie 
W. W., ale po stronie tych, którzy wywołali 
strajk1 pnaedwcześniie. Niech siła będzie w czy­
nie, nie „w gębie", a odpowiedzialność za 
strajk nie spadnie na nikogojj

Jest tski obyczaj, że wybiera się l*o to 
Zarząd Główny, by następni© wymyślać ’każde­
mu i  wszystkim Wiadomo, że Sejm nad uczynić 
dla kolejarzy nie chce, a  więc nie należy winy 
przerzucać na Z. Z. K. 8-godziwny dzień robo­
czy nńie .może 'być stracony, jednakże sekcje fa­
chowe Zw. oiohroną dut« roboczego się nie zaj­
mują. Takaż niiedbałość uwidbeznia się i  w 
pricy kuUurolno - oświatowej, albowiem u- 
chwala lwowska daje aiaałfaibetom ozas naucze­
nia się czytać i pisać de 1928 r. Koła zaś nic 
hi© uczyniły, by zachęcać do nauki. W kołach 
Z w. l eżą kupy „Kolejarza - Związkowca", któ- 
Wgo niM nie czyta W Związku .uprawia się 
Pblrtykę , którą należy? usunąć precz ze Zw.

Ale partje rywalizują z soją, o ile rosną 
*  siłę. Taka rj?wali'zacja istnieje w Z. Z. K.

Przechodząc do kwestji kresów, którą u- 
*®ża za .bardzo ciężką dla polityki Związku z 
Potvedu forsowania na naczelne j inne stano-

wąską ludzi' nie miejscowych, przez co nniej- 
eoowil pomawiają Zw o popierani© csdów Rzą­
du. W ©zasil© walki strajfcoiwej można liczyć 
tylko na wajfsziato wców, którzy, pomusząc ofia­
ry, ni© znajdują obrońców. Jeżeli pracowmiiesy 
podzielą się na tyle zw., ile jest partji, to w 
czasie walki strzał będzie trafiał ni© dio celu, 
a do sti-zelających. Jeżeli w przyszłości w Zw. 
nie znajdą się wszystkie kiieruniki idaoiwie, to 
Posfflczegóinie grupy ni© będą słuchały wezwań 
Zw., co będzie objawem rozklad’U.

CZWARTY DZIEŃ OBRAD.
Czwarty dzień Zjazdu rozpoczął się o godż. 

9 i pół rano sprawozdaniem Komisji manda­
towej. Wobec unieważnienia kiltkńnastu man­
datów przez Komisję, wywiązała się dyskusja 
zakończona przyjęciem uchwały następując]: 
„Komisja zbada poszczególnych delegatów 
Kół zakwestionowanych przez Komisję man­
datową".
SPRAWY EKONOMICZNE I APROWIZA- 

CYJNE.
•  ̂ Przystąpiono do VIII punktu porządku 

dziennego „Sprawy ekonomiczne i aprowiza­
cją".

Referuj© tow. Sułkowsk*. W sprawach e- 
konom cznych praca Zw. obracała się nad pro- 
centowem określeniem wzrostu drożyzny. Re­
ferent porusza budżet państwowy, zwracając 
uwagę .głównie na dochody z monopolu spiry­
tusowego. Porównuje on dochód z monopolu 
w Polsce z podobnym dochodem w Rosji, któ­
ry nazywano pijanym. Mówca wyraża obawę, 
że w Polsce może być to samo. Twierdzi on, 
że obecnie kolejarze intensywni© pracują za' 
bardzo niski© ipłace, wobec czego stawia wnio- 
sok, by wybrać komisję do obliczenia kosztów 
utrzymań'a, która .pracę <®wq przedstawi przed 
debatą d'o punktu 10.

Przewód, toiw. Moraczewsiki1 konstatuje, 
źe stprze.ń wn niema i dlatego tę część .punktu 
8 należy dołączyć d0 punktu 10.

Tow. K urylwz'icz. dając sprawiozdani© ze 
stosunku Zw. do ministra kolei zaznacza, że 
minister Jasiński stoi na stanowi siku wrogiem, 
do Zw, zaw.f slkasiowaj on beizipośredniie poro- 
zumiewarue się ze Zw. Sprawy załatwuaią się 
listownie i. dla tego 200 z góra spraw jest n:e- 
załatwionych. Wydz_ Wyk. z powodu tego sto­
sunku .postawił wniosek na Zarządzi© Głów­
nym o zaprzestanie chodzenia do minisferjum. 
Zarząd Główny postanowił, ż© nie należy cho­
dzić do nvnbterjum dopóki ministrem, jest p. 
Jasiński.

Doświadczenie przekonało, i© p. Jasiński 
jest biurokratą austrjackim, który dąży do wy­
ciskania wszystkich sił z pracownka". Dlatego 
nie drogą poniżającą godność Bw. — ipróśib^a 
zdecydowaną siłą i jednością można zmusić 
P- Jasińskiego do .dania posłuchu Zw. Mówca 
prosi Zjazd o danie odpowiednich wskazó­
wek przyszłemu Zarządowi. (Prasa podniosła 
tyle zarzutów przeciw p Jasińskiemu, że .po­
winno to zmusić go do ustąpienia. Zjazd po- 
winien wezwać prasę d Sejm by zażądali' usu­
nięcia p Jasińskiego, by dać możność obsa­
dzenia tego stanowiska rozumnym i uczciwym 
człowiekiem.

Peww-B, O tem, jak się rząd troszczy 0 u- 
trzymami© robotników świadczy to, że przy 
wprowadzeniu wolnego handlu mi© pytał" się 
ani urzędników ani robotników? instytucji pań­
stwowych, co oni. będą jedli przy swoich pła­
cach. Mówcn radzi, by komisja przy oblicza­
niu utrzyimamia bra'Ia za podstawę, cenę ryn­
kową zboża.

Przemawia]; następnie: tow. Sikora, któ­
ry twierdzi, że ma I i n  Zjeździ© me IMo ta­
kich zaogtmen. albowiem wtedy jeszcŹ© ni©

było tylu Związków i  Z. Z. K. posiadaj siłę 
i  powagę,. Obecnie kciojairz© zarabiają 27 
proc. tego, co robotnicy fabryczni. 1'ow. tow. 
Szymański i Tomaszewski mówiią o slosum- 
kaeh na kresach wschodu ich, wy kazu,jiąc sea- 
Iejącą tam drożyznę i wzywając do zjeduocŁ©- 
nia się kolejarzy.

Tow. St. -Grylowski z Krsikowa mówi, te 
kolejarz© stają przed pytaniem z czego żyć. 

i Dane statystyczno wzrostu dlrożyzny, które 
i miały stanowić gwarancję stopniowych pod- 
j wyżek, nie są brau© przez pod uwagę, adol- 
I n efw pracownicy, z powodu głodowych zarob- 
| ków ucieikstją z kolei. Ci, którzy pozostają,
I przez politykę rządu, dopomagającą, do istnle- 
j ttfa łapowructwia' j lcorupcjii, damoraliizują się. 

Mówca, dzieli na trzy grupy moralność kole­
jarzy. Z tych grup najgorsza 'zapomina, że cu­
dzego ni© wolno zabierać, toradlndie i bierze, 
co się da' i ile się da. Opierając s.ię na cent© 
zboża, przed) wojną i obecni©, mówca wyiiczai, 
'że rodzina, złożona z 4 osób, winna otrzymy­
wać miimimum 40.000 mk. miesięczni©. Defi­
cyt kolejarzy stariowi mininnuim 27.000 mk.

. miesięcznie. O taktyce Zw. mówi, że należy 
wynaleźć taki sposób walki, <by pirzy istnie­
niu 11 Związków ammeiió rząd jedajołitośclą 
frontu dio uauauia należnych płac. W tym ce­
lu koła miejscowe Zw. Z. K. winny wykazać 
swą powagę wobec mas. Traktowani© powiaź- 
u© spraw Zw. da silę Zarządom Okręgowym 
i ’Wydjzi. Wyk. Z. Z. K. i wtedy posłuph bę­
dzie zdecydowany. Ni© należy mówić tylko o 
tem. że jest źle, ale wskazywać drogę wyjścia 
z tego zła.

TTrsin1. Wzajemne licytowania się różnych 
związków kol. ni© dają żadrcimu siły. Wie o 
tem p. Jasiński i  d Slot ego wiuai sipadia ni© na 
poszczególm© Związki a  ma. seimych kolejarzy, 
popierających różme Związki W sprawie a- 
prowiizacji mówca ntrzymuje, że ma kolei jest 
tył© pustych magazynów, ż© gdyby rząd' ze­
chciał zapełnić je mąka, cukrem, ubraniami 
i t. p., i wydawać, to radowołrćłby ^  zupełno­
ści kolejp.rzy i tą: ilością marek, ktćlrą obeml© 
otrzymują, albowdem te pieniądz© wystarczy­
łyby na n aukę dzieci .

Kolejarze są pro.]©tarjstem, n!i© pojmu­
ją cym organizacji, czego jest dowodem "szereg 
depesz do p. Jasińskiego .potępiających strajk.

Glos otrzymuje przedstawicieli Centrali' 
kooperatyw 'kolejowych t. Kamiński. Wyjaś­
nia on, ż© niedobór kontyngentu stanowi. 3000 
wagonów. Przytem z przyzanych wspóldziei1- 
nióm 2 miljardów marek, pirzydlzielono dite 
kolejarzy 200 miljonów marek, ete jest spra­
wa wątpliwą', ©zy poTOnna kooperatywa. Ico 
rzystać z takiego kredytu. Dla wzmocnl-enla 
kapitałów Centrali udziel powinien być pod- 
nieiscoinyi do 5000 marek, przyczem kołedizy 
winni składać Swój© oszczędności do ikoOp©- 
ratyw. Tatka manipulacja moż© koO'perp.tywę 
postawi 6 tala, że się obeidzi© bez kredytu. Po- 
z«f?em 7,awi'adaml0i zjazd, że rząd depaftaty 
żyw.uośctiow© .będsi© wyda.wał do 1 jyaźdzter- 
nika r. b. 1 na t© deputaty zakupdł ziboiże, al© 
go ni© wykupił w Gdańsku. Deleeaci koope­
ratyw czekają na wykup na miejscu.

T. Kaczanowski następny referent spraw 
aprowiiizacyijnych aaczyroa pfraemiówienie od 
przypomnienia' Zjazdowi, że przed 3 Laty ko­
lej am© twoirayli jedyną organizację zaw. w 
obroni© spraw ekonomicznych a przed 2 laty 
jedyną on-gauizację gospodarazą. Ta organiza­
cja jrospodareza ma dwa zadania: skupienia 
spożywców dla obrony ich przed wyzyskiem 
i aprowizację ujedncedajulrtiną, niezależną od 
gmin. Prawda, że fcobperatywa, mając za za­
danie wydawanie kontyngentów, odbiegła od 
zasad koopetrałyslyczmych, odbiegła równi©*, 
tworząc • zarządy okręgowe, zamiast ośrodków 
sprzedaży i skłedów. Ale rząd, mając zastęp­
cę w kooperatywach, powinien zrozumieć, i © 
zdejmując cały ciężar aprowidówania koleja­
rzy z siebie, a kładąc na spółdzielni©, ma. ©- 
bowiązek pomagać, dając większe kredyty. 
Rząd zaś. zamiast dać większy kredyt, dał 1

| papierek i to jeszcze na nikłą sumę, noszczą® 
sobie prawo do n adzotrowania kooperatyw. 
Centrala nic mogła się zgodzić, by różni nie­
powołani panowie z rządu rządzili się jak sza­
re gęsi w spółdzielniach. By poderwać egzy­
stencję spółdzielni, nadwerężaną podczas la- 
wazji jKiJszewickiej, rząd chciał ode,brać kon­
tyngent, by zmusić do zwrotu w ciągu 3 d n i . 
długu Urzędowi Zbożowemu,, który Centrala 
zaciągnęła w czasie wspomnianej iihwa#. 
Centrala wystąpiła do rządu z  projektem, że 
rząd i Centrala spłacą dług po połowie. Cen­
trala wpłaciła żądaną sumą. Rząd zaś 
zawiadomił, ża dając spłatę, wprowadzi kio 
misarza rządóweigo dio spółdzielni. Centrala, 
na udzielenie takiego Itredytu ni© mogła się 
zgodzić i kredyt odrzuciła. Oo dto oibecaaek 
rządu, że deputaty będą wydawane do 1-go 
sierpnia a. .może i dio 1 września, to rząd tylę 
razy już ni© dotrzymywał obietnic, i© wie­
rzyć mu nie można. Sb^mnek z rządoni do 
czasiu wiprowBidizenia „figury" p. Jasińskiego, 
był znośny, obecni© jest niemożliwy. Pomian© 
krytyki p. Jasińskiego w „Robotniku!", jest 
on tępym i upartym ■wrogiem kWejarzy. W 
sprawi© wolnego handlu tow. Kaczanowski 
mówi, ź© reakcja pędziła m  oślep do wodne­
go handlu, aż w końcu sę sama tego prze­
raziła, i już dziś się mówi wśród1 producen­
tów, że chwila obecna ni© nadawała się do 
wprowadaenia wolnego handlu. Kooperaty­
wy musza przystosowiEć się do wolnego bam- 
dlu i dlatego nastąpić musi reorgamfeaefa 
spółdzielni. W tym ©elu należy tworzyć spół­
dzielnie wielkie, musi nastąpić podwyższenie 
udziałów, albowiem bamfci jj prodUcemcd ikoo- 
perat.ywom nie dadzą kredytu.

Tow. Wodecki dowodzi, ż© 'jedyni© ityifflro 
żelazna dyktŚhm-a proleteriotu może 7W«ł- 
czyć obecną'- ofensywę .birrżuazj®, że rząd Wi­
tosa przez wolny handel -przy^toiwuj© soMa 
wyborców włościańsko-burżuiazyinyich. Mów­
ca przedkładia w końcu żądania ekonomdjczna, 
ujęte w 24 punktach.

Poseł Łańcucki w  przemówieniu swOjean 
(doi na stanowisku, że Jasiński jako jednostka 
ni© jest nic winien (Dobrali się!). Radzi, by 
na przyszłość W. W. zachowywąpsię t  godno­
ścią (A sam?).

Po przemówieniu Sochackiego i Kłysa za­
brał głos poseł tow. Moraczewski, jako członek 
W. W*.: Druikowani© marek Obniża ich wartość. 
Wprowadzenie wolnego handlu było zbrodnią. 
Obniżenie marki i woinj- handel odbiły się ffliĄ J- 
boleśniej na pracownikach raądowj^ch. Zagra­
nica gra na markę i jeżeli tam się kurs .̂ .n.iyâ  
to i wewnątrz obniża się również; jeżeli ^aś 
idzie vv górę, to wewnątrz ni© podnosi się. 
Pracownicy .powinni .postawić swe żądanii* na 
innej plasaczyźni© Mówca stawia nast. wnio­
sek: Czwarty Zjazd stawia żądanie: Prac. ikoL 
otrzymują od Rządu artykuły koniecza© do ży­
cia po cenach zastosowanych do obecnych płac 
w ilości wystarczającej pracownikom i ich ro­
dzinom. Artykuły te stanowią: mąka, kartofle, 
cukier, tłuszcz, opal, odzież i dbuwde. Różnicę 
między cenami zakupu a  sprzedaży po®o*r 
skarb. , .

( Generalny mówca Przeworski: Tj-lko .kie-' 
runek, do którego należę ni© ma, złudzeń al­
bowiem wszystkie rządy burżuazyjn© są jedna­
kowe i dlatego robotnicy ni© .poprawią swego 
bytu. Akcją powiurteu ibyć straijik ogólny w ca­
łej Połscej) '

Tow. Hudr’k, drugi mówka generalny, bro­
ni wniosku to w Gryicwskiiego ©o do podstawy 
obliczeń zarobków kolejarzy na zasadza© cea 
zboża.

Tow. Kurylewicz: Istnieje egoizm zakorze­
niany praez nędzę, który zdemoralizował Ma­
sy pracujące. Gdyby w szeregach robotniczych 
było więcej poświęcenia, to reakcja nie była­
by tak sntkia.

Przyjęto wniosek przewodu. Moraczew 
skiego, by wybrać komisję do uzgodnienia zło 
żonych wniosków.
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M tjb imśm i t a n a  rzjti.
Przem ówienfe tow. Diamanda w dyskusji budżetowej.

(Dalszy ciąig).

RZĄD A PODATKI BEZPOŚREDNIE. (
Stanowisko Skarbu naszego względnie je­

go urzędników jest niewłaściwe także w po­
da ikach bezpośrednich. Władze nie zajmij? 
tego stanowiska, które zająć powinny.  ̂ Oby­
watel, który urańwto płacić chce podatki, iktó- 
ry powinien mieć ze strony Państwa ułatwie­
nia i Ochronę, nie znajduje poparcia, a weźcie 
panowie formularze zeznań podatkowych dla 
podatku dochodowego i dla majątkowego, nie­
dawno wydane. Przedłożyłem je prawnikom, 
którzy kilkadziesiąt lał są w zawodzie i pro­
siłem ich, ażeby zrobili dla ludności jakiś 
wzór, ażeby ludność nie popadła w te sidła, 
które tam są nastawione, ale oni odpowie^ 
drfeJf, że to jest niemożliwe, że oni mfmo, ż« 
eą daówiadczmyoai prawnikami, nie mogą ni* 
kogonpouczyć, Jak to zrobić, ażeby mimo uczci­
wych zeznań nie popaść w konflikt % władzą. 
Szereg adwokatów bardzo biegłych nie chce 
zajmować się tą ąprawą — albowiem ani nie 
są pewni* tego, że Mijencd nie popadną w kon­
flikt. I proszę panów, jeżeli Rząd wywołuje 
atmosferę taką, to jest ona korzysta* tylko dla 
oszustów, tak, to jest moralne popieranie de­
fraudacji. Kaisdy z nas rozumie, że podatki 
.powinny być ściągane z całą 'bezwzględność'ą, 
ale że sprawiedliwe ściąganie W ramach ustaw 
jest pierwszym warunkiem — to nie ulega ża­
dnej kwestjt. Pód tym względem wworwm ma 
być państwo dla oby watek, a ono afero nie 
jest.

P. Grabski wczoraj już czytał ustęp z bro­
szury, zawierający instrukcje, które wykazują 
pewnym władzom skarbowym, jak s ;ę  należy 
zachować wobec dochodów z przekupstwa u- 
rzędników. To znaczy z jednej strony uchwa*
1 Kiśmy karę śmierci dla tych urzędników, a z 
drugiej strony państwo powiada: ja chcę mleć 
udział w ich zbrodniczych zyskach. (Glos; 'Ga­
łecki to rob?). Więc przedstawcie aobto pa­
nowie takiego zdemoralizowanego człowieka, 
który się obłowił na praefcupitwle, pizychodzi 
do urzędu podatkowego i tam według przepi­
su urzędnik się pyta: pan byłeś wspólnikiem 
w aferze nieodenfa towarów? Jako wspól­
nik musisz pan zadeklarować ile pan zarobił 
i płacić e tego podatekl

•Wlęe czy on nie da chętnie jakiegoś udzia­
łu. ażdby Rząd był jego wspólnikiem w tein 
łłodiziejsltwiie? A czyż mieć p. (Ministra Skar­
bu, jako swego wspólnika w takim interesie 
nae jest warte jakiejś ofiary? Tam jest jesz­
cze jeden ustęp, który jest wyjęty z rozporzą­
dzeń-* ministerjalnego, ażeby władza pewne­
go postanowi enia ustaw nie uwzględniała. P. 
Minister Skarbu wydał przez swojego zastępcę, 
którego dizig nie widzę, niestety, na ławach 
■wice-minisitrów, zarządzenie, że to postano­
wienie ustawy na podstawie którego należy 
szacować domy przy opłacie podatku mająt­
kowego nie powinno być wzięte przez władze 
w rachubę (Mioistr zaprzecza). Mogę natych­
miast to panom przeczytać, igdj# inam to na 
piśmie i co sobie wobec tego obywatel pomy­
śl.? ’Pan Minister Skarbu zawiesił postanowie­
nie, które każe szacować domy według dzi­
siejszych dochodów — prawda, Panie Mini­
strze? Ale takie samo prawo jak pa®, ma ka­
żdy obywatel do kasowania ustaw. Gm mo­
te  skasować podatk i nie będzie ich płacił, bo 
ma do tego takie same prawo, jak pan Mi­
nister. Jeśli' Sejm ustanowił ustawę, która się 
panu Ministrowi, nie podoba, to powinien 
przyjść do Sejmu i żądać zmiany tej ustawy.
I ta jest różnica między podatkami pośrednie- 
mf a bezpośredmemi. Panowie pozwolili pa­
nu (Ministrowi regulować podatki pośrednie 
według jego upodobania i para Min. wyciągnął 
* tego wniosek — logicznie zupełnie słuszny, 
iż panu wolno i bezpośrednie podatki ustana­
wiać według pańskiego upodobania. Jeśli' to 
się nazywa prawnym ustrojem, jeśli w ten 
sposób mamy nawracać obywateli dio uczci­
wości, jeśli taką drogą chcemy dojść do celu, 
to muwzę przyznać, że ja tej sprawy tak nie 
rozumiem i że- jestem zdania, ffi postępowa­
nie Rządu jest demoralizujące i z tego wzglę­
du szkodliwe, albowiem nawet ubytek podat­
ku ode wyrządziłby takiej szkody, bo jest on, 
chwilowy, jak wprowadzenie tych metod i sy­
stemów, które muszą obywateli zdemoralizo­
wać doszczętnie. (Głos: Jaki pan, taki kram). 
Chciał pan poiwtiedzieć: Jakie Państwo, taki 
minister. Może być.

HANDEL POLSKI. NAFTA. WĘGIEL.
Tak wygląda działalność naszego Skarbu, 

Jeśli chodzi o dochody. Rozumiem dobrze na­
miętność p. Ministra o uzyskanie wielkich do­
chodów; pochwalam to, ale metody muszą 
być czyste t nienaganne, a metody pana Mini­
stra takieml nie są.

P. Grabski w zapale przemówienia po­
wiedział wczoraj, ż® nasz bilans handlowy się 
poprawił. P. Minister chwilę .przedtem po­
wiedział coś wręcz przeciwnego- I 'tylko rzut 
oka na gospodarstwo wskazuje nam, że p. 
Minister ma raoję. Wywóz masz maleje, ale 
ni’e bez winy naszego Rządu. Głównie chodzi 
e wywóz nafty. Za czasów p. Grabskiego u- 
tworzomo instytut doświadczalny dla handlu 
naftą, tak zwany Urząd naftowy, dó (którego 
tjn?yjęto możliwie największą jlość.oaób jak

najbardziej fachowo niewykształconych. I tam 
te eksperymenty robiono w czasie najlepszej 
koniunktury, wtedy, kiedy Ameryk* jeszcze 
nie miała okrętów, gdy przewóz był trudny, 
gdy przez Y/ęgry nie można było rumuńskiej 
nafty przez Dunaj dostawiać do Czech i Au- 
eftrji1; wtedy to laboratorium było w całej peł­
ni swych czynności, laboratorjum,' które na­
wet politycznie oddawało jednostronne usługi. 
I to trwało tak długo, aż .komjumiktura minęła, 
ad Ameryka zalała Europę naftą, aż Ruimumja 
wywiozła ogromną ilość do centralnej Euiropy 
i ceny obniżyły się. I tu panowie przekona­
ją się, jaki wpływ mają drogie nasze środki 
żywności, jak wpływ* drożyzn* zboża na eks­
port nafty poza nasze granice 1 w jakim sfco- 
sumku jest cena nafty do ceny zboża. Dzi­
siaj małe ilości można jeszcze wywieźć. Ale 
p. Minister Przemysłu i Handlu-. (G!*ay: ’Nie­
ma go). We będę drugi raz mówił wtedy, gdy 
on będzie, apecjalnie dl* niego. P. Minister 
Przemysłu i Handlu zniósł odrazu postanowie­
nia oo do zakazu wywozu I każdyby myślał, że 
w tej chwili ca nałciarze będą mogli z więk­
szą łatwością wywozić. Broń Boże. Wobec 
tego, że ato było innego postanowienia, n* 
granicy wstrzymano wywóz: pozwolenia nie 
masz, bo nie .potrzeba, ale niema zarządzenia, 
że wolno ci wywieźć. Zaczęły się więc gro­
madzić znaczne Ilości produktów naftowych, 
których nie można było wywieźć i nic ni* mo- 
żn*i było na to (poradzić- W końcu poradzono 
soibie w ten uposób, że brano pozwolenia od 
władzy, która wcale nie ma na to pozwalać i 
na podstawie tego pozwolenia władze grani­
czne pozwoliły tę naftę wywozić. (Głosy: Co 
za władz*?) Naftowy Urząd. I proszę panów, 
t'u tpanowl* się dziwią, że mamy trudności przy 
wywozie. Między Ameryką a An-glją jest wal­
ka © parowanie w świeci* nad naftą. I tutaj 
Ameryka®'* starają alę o to, ażeby mieć •wo­
je wpływy. Firma amerrkańska Standard OH 
Company, frtór* w firmie Nobla ma swojego 
przedstawiciela, Stara się wpłynąć a* naez we­
wnętrzny ustrój naftowy.

I tutaj zachowanie się Rządu jest dla mnie 
niejasne: czy Rząd chce dopuścić amerykańskie 
wpływy do Polski, czy nie. Jesteśmy między 
dwoma kameoiami młyńsldenu. Z jednej, stro­
ny Francja zapanowała nad naszym handlem. 
Proszę panów, czy to ma poprawić nasz b;- 
lanu handlowy? To nieuregulowanie wywozu 
i to pogmatwani© tych spraw wywozu i  we­
wnętrznej koneumcji? Czy panowie myślicie, 
że z tych tendencji wynika, 4e Mlńfelerjiim 
Przemysłu i Handlu dorosło do swoich za­
dań? Czy nie zachodzi potrzeba, ażeby p. Mi­
nister /Przemysłu i Handlu kiedyś temu 
Wysokiemu Sejmowi powiedział, do czego on 
zdąża t czego on chce? Gzy mierna potrzeby, 
ażebyśmy powiedzieli p. Ministrowi Przemy­
słu i Handlu, czego chcemy i do czego dąży­
my? Nkt nie wie do czego zdąża ta podsta­
wowa instytucja w naszem gospodarstwie.

Mam wrażenie, i® nawet p Ministrowi 
Skarbił nie zwierzono się co do tego. jaka jest 
nasza polityka gospodarcza przemysłowo-han­
dlowa. (Gł°s: Niema jej). Jakieś subwencje, 
jakieś pomoce, jakieś ułatwienia i jatkieś u- 
truduienia, ale w najważniejszej kwestji nie 
wiemy, jak rzeczy stoją.

Może być, że to nie jest znamienne co 
wiem o nafcie, ale niczego innego o p. Mini­
strze 'Przemysłu i Handlu nie wiem. Prawda, 
wtem jeszcze o jego gospodarce węglowej. 
Proszę panów, cztery czy trzy razy składałem 
•w tej Izbie wniosek, aby nas poinformowano, 
co dzieje się z węglem w Polsce. (Przerywa­
nia). Niektórzy panowie przy tym ogniu na­
wet w swoich garnuszkach gotują, jak się pali.

(Więc proszę panów, jest taka rzecz, że 
nie wiemy, co się dzieje z węglem w Polsce. 
(Głos: Zapytać Wierabibkiego). Jest tu w 

Sejmie jakieś biuro węglowe z urzędnikami, 
jak słysfaałem, ale te wszystkie rzeczy są dla 
mnie mistyczne. Ja słyszałem, że węgiel dlate­
go jest tale drogi, że płacimy część wyżywienia 
robotników. Al® tego niema w budżecie Miń. 
Przem. i Handlu, tam tajemnica ta jest ścdiśle 
zachowana. * Ale Minister Aprowizacji twier­
dzi, że on płaci, że swojej kasy tych robotni­
ków węglowych. Nie wiem, jak to «ię dzieje. 
Tam mówią o jakichś podatkach, ściąganych 
przy tej sposobności, a j* ich w budżecie nie 
mogłem się dopatrzeć. Tam mówią o jakichś 
subwencjach na rozbudowę kopalń. Ja o tem 
nic nie wiem. Ale gdyby to były nawet wy­
datki potrzebne, to jednak to ni® są pienią­
dze Mm. Przemysłu i Handlu, » to są nasze 
■pieniądze, pieniądze państwowe, i one .powin­
ny być wyliczone w budżecie, wszystkie te po­
zycje, cała ta gospodarka .pow-'on* być ujaw­
niona.

Przyznaję p. Ministrowi Przemysłu ii Han­
dlu, ie  wogóle z tego co jest o naszych prze­
mysłach państwowych w naszym bud'żec;e nie 
można się duża dowiedzieć, że to nie jest wiel­
ka różnica, gdy ip. Minister Przemysu i .Handlu 
dhi milczy, a 'Minister Skarbu mówi nam o ra- 
fimerjl nafty, to ta różnica, tego o czeim mogli­
byśmy się dowiedz1 eć jest bardzo mała, al­
bowiem to, że czysty dochód1 a ratinerji nafty 
wynosi 750 mil jon ów, ta okrągłą kwota nicze­
go mi nie mówi. Mając budżet, muszę mieć

] wgląd w całą tę gospodarkę. I gdyby, które­
mu z panów w świeci® przemysłowym, zajmu­
jącemu znakomite stanowisko, a podległej mu 
rafinerji naftowej, przedłożono taki budżet, 
tyle dochodu, tyle rozchodu i tyto zysku w 
trzech wtouszach, toby seto się panowie na to 
nto zgodzili.

(Dokończenie nastąpi),

WACŁAW WOLSKI.

Inowych sonetów.
MARZENIE DUSZY.

...Marzy się mojej duszy — złoto strun pro­
mieni

Gwiazd, które przed Wiekami' zgasły w Nocy
Kirze.,.

Nieraz przez uchylone Bajki :Złote Dźwierze 
Przysłuchuję się niemej ich gędźbie syreniej,,.

I maraę o kochankach, którzy* przytuleni, 
Pierś pirzy piersi, czar śnili... ich try szczęścia

niżę
Na krwawą nić mej Męki... Na mej Suszy lirze, 
Coraz więcej strun złotych Wieczny smutek

cieni... •),

...I, choć łzy pierś mą Sławią, flto... nie mi nie
szkoda,

Że Miłość przed Wickami była, jak dziś, młoda, 
Jasna, ufna, beztroska* szczęsna Gwiazd1 mi­

gotem...

...I napawam się śćmiomem łzą trib lśnieniem
złotem.

Które rawno zapadło w Otchłań Niepamięci... 
I samotna ma dusza tak ssezęśnie się smęd... 

Warszawa, do. 2 sierpni* 1921 r.

Ostatnim mówcą w dyskusji1 nad sprawo­
zdaniem Zarządu był Łe Gueranac, przedstawi­
ciel socjalistycznej większości 'Kongresu. Pod­
da! on trafnej, dosadnie umotywowanej kry­
tyce całą działalność pseudo-rewolucyjną ko­
munistów w Zw. zawodowych. Rola „opozy­
cji" w Związkach zaw. sprowadza »ię do zwal­
czania towarzyszy o innej orjentaoji. I to jej 
się w znacznym stopniu udaje. Ale gdy cho­
dzi o pracę realną, 0 program na tę chwilę, 
w której opozycja zamierza opanować 'Zwiąż- 
ki — wówczas widać całą nicość tego jej r re- 
wolucyjnego“ programu. Praca korporacyjna 
mająca na celu reformy — eto zadanie bieżące 
syndykatów. „Nto chodzi o to, by rozprawiać 
o rewolucji, lecz o to, aby z dm;a na dzień 
przysparzać proletarjatow: dobrobytu" — wo­
la Le Guennic, dowodząc w ten sposób konie­
czności programu minimum w Związkach zew.

Programu maximum — przewrotu społe­
cznego — nie osiągnie się pustemi- frazesami. 
Klasa robotnicza dokona rewolucji w życiu, 
jeżeli jeg dokona nasamprzód w swej psychi­
ce. Zresztą cala praktyka komunistów fran­
cuskich. wskazuje na to, ie gdy dojdzie do prze­
wrotu, oni wołać będą „spokoju, rozwagi wię­
cej, towarzysze I"

Po tem przemówieniu, przyjętem praw­
dziwą burzą oklasków przez olbrzymią więk- 
szo'ść zgromadzonych, Kongres przystępnie 
do głosowań®.

IWyniki głosowania przedstawiają się jak 
następuje: za przyjęciem spraw rad. Żarz. gło­
sowało -— 1.550 delegatów, przeciw — 1.348, 
powstrzymało się od głosowania 46.

Rozprawy nad orjentacją ruchu zawodo­
wego, t. j. nad sprawą przynależenia do Am­
sterdamskiej, bądź do Moskiewskiej Między­
narodówki, wypełniają popołudniowe posie­
dzenie trzeciego dn'a obrad i ciągną się przez 
cały czwarty dzień.

Krytyka Amsterdamu przeplata ®ię z kry­
tyką Moskwy w przemówieniach ..mniąjszoś- 
ciowców" komunistycznych i „większośctow- 
cófw" -socj at istyran y ch.

Naogó! z przemówień komunistów ętwłer- 
<łzić się daję, że sprawa scentrali zo wara i a a 
Moskwa większą ma dla nich wagę, niż spra­
wa^ utrzymania jedności ruchu zawodowego; 
socjaliści naodwrót cały swój wysiłek skiero­
wują ku ocaleniu tej jedności.

Kulminacyjny punkt rozpraw nad ocjenta- 
eją . Ty trzecim dniu obrad — stanowi mow* 
przedstawiciela marynarzy, Gludtoelltogo.

Ka przykładzie tego związku, federacji 
marynarzy, mówca wskazuje,, że tam, gdzie 
istnieje wytrwała i nieugięta praca związko­
wa, tam sprawa Amsterdamskiej lub Mo­
skiewskiej orjentacji jest zbędną.

—• Gdyby wszędzie praca tak była posta­
wiona, jak w Związku marynarzy, nie mówiło­
by się o słabości Gen. Kenfederacji; (Pracy.

(Wodzowie ,.mniej'Szościowców‘‘ Monatte, 
Semart i inni wróżyli rozbicie syndykalizmu 
francuskiego już w 1920 r. Celu tego nie do­
pięli Działalność ich pełną była wewnętrz­
nych sprzeczności. Mówca popiera swe wy­
wody przykładami zacserpnięteml z wystąpień 
Tomassitogo, Tołtitogo, czego „mniejszość" 
kongresu wysłuchać musi w milczeniu. Giudi-

WESOLKI.
*Km lUoajym zjeż-izie kotojaray popisuje tf f  

grupę we-.ptków, dla których zjazd jest kabaretem. 
Prezydium gra poszczególne „numery" program*, 
a oni, wesoild, pomagają, urozmaicając zabawę,

* Panowie ci za szczyt swych zdolności uwaśafi 
przeszkadzania mówcom, a za cel maniackie pewZa­
rżani f> : nie i nie.

■Wesołej tej grupie przewodzi „mistrz czerwa- 
ny“ Łańcucki

Jako gość, aiedzę. patrzę i przysłuchuję atę. 
Sprawy formalce, wnioski, oświadczenia, wyjaśnie­
nia padają, jak deszcz, a czaa leci,- Jeden rozsąd­
ny wniosek: dyskusję przerwać. Panowie weselni, 
BmiieeHuai i spłoszeni, jak stado owiec, zrywają nią 
b krsraeł i biegną do swego „mistrza**, ipytająo: No, 
Jaikże, towarrysziu, głosować „aa" czy „przeciw*, 
no? ,.Mistrz“ traci głowę, a chcąc pozbyć się natręt­
nych pytań, nagi® odjpowiad*: ^ l o -  o -  poproted* 
o gło3 w sprawi* formalnej, albo a oświadczeniami. 
Był* d łu ż e j^

’Zdrowy wmysl ewyetęża. Wnioeek przechmM. 
Wśród wesołków — igrtryt

Sadząc b  rozmów £ taktyki tych panów, o(fani 
się wrażenie, że Jednakże ływioty, nazywające tHr 
bi« „czerwoną frakiq]ą“, alba „rewolucjonistami* 
doprawdy ostrą naucekę powionj otrzymać od swych 
wyborców ea to ośmieszania interesów proletarj*- 
tu, u  to bezwstyd**, a świadome lekceważenia ̂ bw 
du, z którego pragną zrobić rampkę teatralną.

Fanom tym wyborcy zawczasu powinni wytknąć 
drogę, by u* (przyszłym zjeżdlze nasze papugi mo- 
■kieerefeie nie wylatywały a krzeseł ku pa pi* Łań 
euukwn. u % zapytań ia-mi': „No. Jaikże, towaizyno, 
gloao-wać „ uf' esy „przeciw".

Świadczy to dobrze, kto Istotnie atamewł o- 
świadomicny proletariat: teo, zaglądający oo chwi­
la do taniego katechizmu Lantaa, czy towwrzyuB, 
decydujący 'rautki'ean podniesieniem ręki i 'kierują­
cy *ie tylko aercem 1 przekonaniem wtasnem.

Oto.

oelS oświadcza, fż jest za pozostaniem w Am­
sterdam©, albo wiem Leni® t Trocki są b*»- 
OcrUtainJ, której żebrzą łaski kajpitaliizmu cu­
dzoziemskiego. W zakończeni® mówca nawo­
łuje gorąco do utrzymania jedności ewiązko- 
wej, bo w praęciwnym razi* „wszyscy, jak tu 
jesteśmy, mniejszościowej i większościowej 
zmuszeni będziemy do milczenia, a miejsc* 
nasz® zajmą Związki „żółto" i „chrześcijań­
ski®".

Mówcę, schodzącego z mównicy, spotyka 
feta a owacja ze strony socjalistycznej większo­
ści.

W ciągu obrad nad orjentacją — trzecie­
go dnia Kongresu — załatwioną została spra­
wa dochodzeń Komisji Śledczej. Jakkolwiek 
za strony „większościowców" były wnioski za 
odłożeniem dochodzeń, których przedwczesne 
opublikowanie stanowieby mogło materjał ob­
ciążający dla władz (w sprawi® bowiem krwa­
wych zajśó w 1-ym dnu  kongresu wszczęto 
również została śledztwo urzędowe) — kon­
gres uchwalił, by komisja doprowadziła bada­
nia swe do feońcai.

Czwarty dzień obrad wypełni! całkowi­
cie dalszy ciąg dyskusji nad orjentacją w syn- 
dykaliznito.

Poruszoną tu została w szczególności spra­
wa dyscypliny związkowej. Oświetlona zosta­
ła ona należyci® przez tcJw. Biot'a, który wy­
powiedział się, zyskując uznania większości 
zgromadzonych, przeciwko objawom niekar- 
ności w ruchu zawodowym. Napiętnował two­
rzenie ,jaiczejeik“ w ich najróżnorodniejszych 
odmianach — „syndykatów rewolucyjnych", 
związków iw związkach, federacji w federa­
cjach.

Napaści na redakcję oigaiw ara. „Le 
Peuiple" na (Biuro Międzynar. Pracy, Komi­
tet (Wykonawczy Gen. Konf. Pracy itp. iitp. by­
ły nikłą odpowiedzią „opozycji" na zarzucaną 
jej robotę rozłamową w związkach.

W przemówieniu końcowem czwartego dini* 
obrad David ze Zw. metalo wego w Bordeaux, 
mówiąc o taktyce komunistów francuskich w 
syndykalizmi® dał należyte oświetlenie zna­
nej ich uchwale w sprawie Tomassitogo (patrz 
.,Listy z Paryża* „Robotnik" z dn. 31 lipca).

Postanowienie to jest czcze i obłudne. 
Wysunięta przez „mniej&zośctowców" zasada 
autonomji' przy jednoczesnej przynależności 
organizacyjnej ido Moskwy, podobał® jak j u- 
sninięcie Tomassi'ego za jego poddanie się 

woli Moskwy — były jeno kcrmedją zagraną 
przed kongresem.

KSIĄŻKI NADESŁANE. 
WYDAWNICTWA KSIĘGARNI M. ARCTA. 

Borowski Wł. M. „Wykład! psryohologjt o-
gólnej w zastosowaniu do wychowania". Gz. 
fL Psychodogjia uczuć. Str. 180.

Sujkowski A, „Geografja zSwm dawnej 
Polsad". Z łiCTiemi rye. Stir. 420+VTII !n Ao. 
Wyd. II.

Holewińsfei J. inż. „Budynek aakbEny* Z
51 rycimmi. Sitr. 118.

Saobor St. „Gramaityka. polska w* ćwicze­
niach". podręcznik dla szkół pjowiszechnyeb 
i niższych kiae szkól średnich. Zeszyt TV. 
Str. 110.

*) Odetda

K ongres w  Lille.
Wyniki gfoisotwamla nad spramroadanfem — Zwycięstwo socjaliBtdw. —- Sprawa Mię*

dzyaarodówlri Zw. Zarwod.

\
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Ercnlka polityczna.
Poselstwo sowiecki© z ip. 'Karadhaioem na 

czele przyjeżdża dziś do Warszawy- Onetgdaj 
Urząd ńueszikiantowy magistratu m. Warszawy 
utrzyma! z manisterj-um spraw zagramiiaznych 
raiwiiadomiimte, iż praezjiaozony d'la- poselstwa 
eowieokiejgo hotel Rzymski ma ibyć opnóintony 
w przeciągu 48 godtóo. 'Znajdujący się między 
ionyma w hotelu Rzymskim Główmy urząd 
Czerwonego (Krzyża zostanie przeniesiony do 
hotelu Pretorja przy ul. Zielnej.

**#
Dnia 2  b. m. rano na stacji Stołiboe stanę­

ły obok s<eb:e dwa pociągi poselstw polskiego 
i rosyjskiego. O godz. 9 rano szef protokułu 
poselstwa rosyjskiego, Florinskij, złożył wiżytę 
P«*!owi Filipowiczowi, .witając go w imieniu 
Cztezennn. Rozmowa odbywała się po francu­
sku. Następnie sekretarz poselstwa polskiego 
Morawski wfeytowat posła Karach,ma, wita­
jąc go w imieniu m inistra Skiirmumta, również 
w języku trancnsddm. Poseł Karadham odjpo- 
waadal po rosyjsku. P0  tym wstępie na pero- 
a te  aastąpajio spotkani© posłów, którzy długo 
« «  (ptre© chadzali, prowadząc ośyitfikmĄ rozmo­
wę, O gada. 1-ej, po przeładowaniu rzeczy, po­
ciągi wyruszyły — rosyjska do Moskwy, polski 
do Warazawy.

*

^ O B O T m a r ,  ś r o d a ,  8  aJerpnla 192f s

S p r a w a  Śląska.

*
* *

Prezesem delegacji rosyjskiej komisji re- 
ev-afeuaoyjitiej w  Moskwa© aaostał miiainowany 
ppotfesar Szmidt.

A
Podsekretarz starnu w min. spraw zagr., 

p. Jam Dębski, -powraca dola 4 sierpnia z HeJ- 
singltarsu, gdzae b ra ł wdział w koTifferencji mi­
nistrów spraw zaigrani'ctznydh państw bałtyc­
kich.

***
W najbliższych dniadh minister spraw  we- 

wnętrzmyoh, p. RaczJri'ewiez, ma wyjechać w 
podróż inspekcyjną do Małopolski

i  ** *
Mm. pracy i opieki epoteranej, ,p. ludw ik  

Da/rowski, wyjedhał w dniu wczorajszym w to­
warzystwie głównego inspektora pracy, p. Mar­
łam® Klotta, i starszego referenta, d-ra Wiojj- 
etedhai Adamczaka, dlo Zagłębia Dąbrowskiego 
w sprawach inapetocjt pracy i  ubesgjteo&eń spo­
łecznych (kasy chorych).

*v
Ju tro  wyjeżdża, w celu olbjęcda placówki 

w Belgradzie, m inister pełnomocny, ,p. Zdaa- 
sław Oikęcfci, wraz z sekretarzem poselstwa, p. 
Janem Strzemboszem.

*!»
Wczoraj rano przybył db (Poznania mini- 

tftea- b. daelmtey pruskiej, dr. Juljusz Trzciń­
ski.

r
Dm. 1 b. an, przejechała przez Wiłnio do 

Warszawy' Komisja kontnołująea Ligi Narodów 
x ptrikowinłrifern Bargherą na czele.

sir
. * *

Na posiedzeniu polsko - rosyjskiej Koma. 
sjt Mieszanej w dniu 20 lip ra w  talon o termin 
konferencji kolejowej w Siołbcaeh ma 4  sier­
pnia. Delegaci rosyjscy będą mieli pełnomo­
cnictwa jedynie do decydowania kwestjf te­
chnicznych normujących ruch transportowy 
m ędzy Stolbcami i Nięgorełoje.

4* *
!Rząd Ukrainy sowieckiej zgodził się na­

wiązać rokowania co do pracy 'polskiego Czer­
wonego Krzyża na Ukrainie *dla okazania po­
mocy repatrjanłom polskim. Według dodat­
kowych wyjaśnień praca polskiego Czerwone- 
go Krzv7& n& Ukrainie może być prowadzona 
tylko za pośrednictwem polskiego Czerwone­
go Krzyża w Moskwie.

*  '

Rząd Ukrainy sowieckiej za -pośrednictwem 
delegacji polskiej w Moskwie zaproponował 
rządowi polskiemu zjazd połoomocników pol­
skich i ukraińskich w Zdolbu nowie dla zawar- 
ci* kawenejt w sprawie komunikacji kolejo­
wej Charków — Warszawa.

*

19-go lipca •wyszedł z Piotrogrodu oddział 
•yberyisk z uchodźcami polskimi.

***
Gromadzące się od poasąiikiii m aja i . b. w 

okolicy Mińska masy uchodźców z p. (1015, pra- 
Wue wyłączna.© wftweiamie z Mińszozyzny, Wi- 
-otiisaczyzny i  Grodzieńsziczyizray utworzyły tak 
t  Warny zator miński, który został już w znacz- 
jtej częścią usunięty. W czetrwcu przyjęto do 

claki 13. ̂ 89 repatrjantów te j (kategoirji.
*1hferedlowoścaowa repai rj and ' z Mińska |p.rz|pdk 

*towiają się następująco: Polaków mniej, (niż 
o * .  Białorusinów — 89%. Żydów przeszło 6%.

Mczbie powyższej zAajtfowtało się około 
■̂SOO zdemobil izowainyioh żołnierzy czerwonej 

oraz 372 reemigrantów z Ameryki.
(P. A . T.).

wy’:a7,du d 0  Ameryki prezesa
WtoSwT'rS i ’ P-' Dębskie^ >’ ora'z projeMo- 

wice-tprwett d-ra Kfenn&a 
prezesa Of. Urzędu Ziemskiego, klub P. S.

ntow-ych wice-,prezesów. po- 
Ł Ef 7  i  “ a, którzy wraz z dotySr- 
^ o w > m  drugim wice-prezesem p. Nawuoo-
*Sego ęP° W'ali ikwl̂ <* P. Jana Dą,b-

”  ZIWOLANIB BADY NAJWYŻSZEJ.
Paryż, 1 sierpnia. 

{” • _ A. T.). (Havas). Briand wystoso­
wał dziś wieczorem zaproszenia do poszcze­
gólnych mocarstw, reprezentowanych w Ra­
dzie Najwyższej, której posiedzenie odbędzie 
się 8  sierpnia w Paryżu. Francuski prezydent 
ministrów oczekuje ustalenia porządku dzien­
nego posiedzenia, aby módz wiedzieć, jakie 
państwa trzeba będzie zawezwać do wzięcia 
udziału w naradach przedstawicieli 4 -ch wiel­
kich mocarstw, którzy należą do istotnego 
składu iRady Najwyższej.

SPRAWA ŚLĄSKA NA RADZIE NAJWYŻ­
SZEJ.

Paryż, 2 sierpnia. 
fP . A. T.). (Havas). Według ,jMatin‘a “ 

na posiedzenie Rady Najiwyższej opróoz Belgji 
zaproszona będzie również Jujjoisławja, przy­
puszczalnie Polska i Rumunja, jako państwa 
granicząc© % Rosją, a wreszcie, gdyby dysku­
towano nad sprawą wschodnia, ibyłaiby także 
wysłuchana Grecja. Co d 0  Stanów Zjedno­
czonych, Francja byłaby zadowoloną, (gdyby 
przedstawiciel Stanów Zjednoczonych pułk. 
'Harvey nie uczestniczył w posiedzeniu Rady 
Najwyższej jako obserwator, ale był Hposażo- 
ny w odpowiednie pełnomocnictwa.

Omawiając sprawy, które będą przedmio. 
torn obrad Rady Najwyższej, „Matin" pisze: 
Co do G. Śląska jest rzeczą wątpliwą aby rze­
czoznawcy mogli na czas ukończyć swe prace. 
To też jest prawd opod dbnem, że Rada Naj­
wyższa poweźmie tylk decyzję tym czasową w 
rodzaju tej jaką omawiano uprzednio, a  póle- 
gająca na przyznaniu bezspornych terenów 
obu stronom; ograniczyłoby to teren sporny, 
co do którego państwa sprzymierzone powez­
mą ostateczną decyzję. Zdaniem tego dżien- 
ńiika Francja zgodziłaby się bezsprzeczni© na 
takie tym czasowe rozwiązanie sprawy pod (wa­
runkiem, Źe wyniki głosowania, osiągnięte na 
terenie wy^tńiinowunyan, będą uwzględnione 
przy definitywnej decyzji a  Idwestji pozosta­
łego terenu.

DELEGACJA ANGIELSKA.
Psiyż, 2 sierpnia.

IP . A. T-). (Havas). Dzienniki parysk’e 
dowiadują się z Londynu, i e  w skład delega­
cji angielskiej aa posiedzeniu Rady Najwyższej 
wejdą Lloyd -George, Lord Curzon, Lord Har- 
dmg i marszałek Wilson. Delegacja wyjedzie 
z Londynu 7-go sierpnia.

STANOWISKO WŁOCH.
R*y?«, 2 sierpnia.

(H- A  T.). Stef ani. Oświadczenie miniistra ]

T e l e g r a m y .
i ii  s i t e ®

spraw zagranicznych Della Toretty w sprawi© 
Górnego Śląska, złożone na  posiedzeniu sena­
tu, miało następujące brzmienie:

„Kwestja Górnego Śląska zostanie wkrót­
ce przedstawiona Radzie Najwyżsizej w Pary­
żu. J e 3t  ona Ibardzo drażliwa. Wiochy wezimą 
udział w obradach, uwzględniając własne real­
ne interesy i opierając się na traktacie w er­
salskim; nadto będą się  starały wnieść na po­
siedzenie w najwyższym stopniu ducha zgody, 
sprawiedliwości 1 poszanowania praw wBay«J- 
kich zaiinteresow anych w tej sprawi© naro­
dów.

Margrabia Delia TVrretta dlodał następni©, 
że ni© uważa narazi© za wskazań© publiczne 
ogłaszani© innych szczegółów w ©prawi© gór- 
moślęsiklej a© względu na jej doniosłość, oraz 
fakt, ź© jest się w przededniu powzięcia di©- 
cyrzgi.

WSPÓLNEGO WYSTĄPIENIA N U  BYŁO.
P*rył, 2 tierpBia.

(P. A. T.). (Havas). Zapowiedziany
wspólny krok przedstawicieli Anglji, Francji 
1 Włoch wi Berlini© w kweatjf traaapontu wojsk 
na G. Slą»k, dotąd jeszcze ni© nastąpił z tego 
(powodu, ż© instrukcje, jaki© otrzymali przed­
stawiciel© Włoch i Anglji ni© są wystarczające,
NIEMCY ŻĄDAJĄ NIEPODZIELNOŚCI ŚLĄ 

SKA...,
Berlin, i  steiponia.

(P. A. T.). Radjo. Na zapytani© chraeści- 
jańsktob związków zawodowymi, spovrodowa- 
ne przypuszczeniem prasy, ie  okręgi rybnicki, 
i pszczyński mają być przyznan© Polsce, o- 
świadczył berliński Urząd dla spraw zagra- 
nicanyioh, ż© rząd Rzeszy trw a nadał przy żą­
daniu niepodzielności G. Śląska i przyznaniu 
go w całości1 Niemcom.

WIEŚCI Z GÓRNEGO ŚLĄSKA.
— Prócz gen. Le Ronda wyjechali do swych 

państw wysoki komisarz angtelstei Siir HwoM Stu­
art, oraz wysoki komisarz wioski, pułk. Visconti.

— Jak Jonosią a wtarogvdmeg* śzódia, wtadce 
koalicyjn© wpadły na trep nowego flaaa elewie*. 
Wega iwyrwohmf* rozruchów zbrojnych na Górnym 
Śląsku w dniu konferencji Rady Vaftwyfcaej.

— Z Pszczyny i Rybnik* dlotnosag.' te  komląja 
fdska objechała ©ba te powiaty. Objarai sostaf

dolconany na skutek poleoeaia iządu angielskiego, 
który oho© tą drogą dowdedriel się o nastroju lud­
ności. Raporty komisji będą prawdopodobnie użyte 
przy rozpatrywaniu sprawy górnośląskiej u* R*. 
dd© Najwyższej.

— Komendant miast* Gliwic, genera} De Ba- 
raotes, zażądał od burmistrza Gliwic rozwiązani© 
niemaooJdego komitetu plebiscytowego, który ;ak 
ustalono, wydawał Niemcom faissywe dekumWty

Dr. med. FELDHUSEN
p ow rócił.

Chor. wener. skórne, moczopłciowe (niemoc) 
W ielka 71, Cel. 152.13. Do 1 1 4—7.

II i P.P. B i l i
O strzega s ię  p rzed  nabyciem  
Sk radzionych  l.g o  b .  m . w  
B iałym stoku  „ T r a v e lle r s  

c z e k ó w  Etuaranteo  T ru st  
Company** w  odcinkach  po 20 
i 10 dolarów z podpisem  Dr. Louis 

B ornstein .

Ruch rebolniczy.
i i .

* * * * * »  or*. P. P. S. Dzffl e  god*. « 
odbędzo© się potted armio komitetu pooztmrej <ng. 
P. P. S ,  © gods. 7 wieea. ogókte zebrani© <sAmt 
kdw w lokalu O. K. R., AL JorowiitnsJd© 58.

Tramwajowa or*, p. p. S. W czwarte* d . 4 k
m., o *. 6 wlecą, odbędzie aię posdedzend© komitetu 
tramwajowej er*, ip. p. S., o godz. 7 wieca. ogótec 
zebrani© catoaków, w lokalu O. K. R. AJ, Jemea- 
limsikie 58.

Dzielnica Makotów. IW piątek A B t». m., a g.
B p© po i odbędzie się posiedzenie komitetu d«iol- 
nkowego, w lokalu przy ul. Bagatela 1 2 *.

Dzielnica Jerozolimska. W piątek d, H .  « ,  
o godz. 7 wiec*, odbędzie się .posiedzenie komitetu 
dzielnicowego, w lokalu przy ul. Chłodnej or. 41.

Dsłelniea Powiśle. W piątek d. 5 <b. m. o «wDu 
7 wieca., odbędzie się ogóle© zebranie członków 
dzielaicy w lokaBu przy ul. Solec ar. 68.

Dzielnica Nowe-Brndno. W piątek <ł. 5 b. DL © 
go da. 4 ^  p© poi. odbedzi© się ogólne zebrani© 
członków dzielnicy w lokalu przy uL Olcnicffctej 18.

Kolejowa er*. P. P. 8. Praga, W piąte* 4  B 
b. © godz. 6 wie os., odlbędisie aię zebrani© caSon- 
ków kolejowej erg. p. p. g. prawego brxogu Wlb 
•ły, W lokalu pr*y ul. Brukowej nr. 2&

lo e li zawGdow?!

(P. A. T ).
podaj© -wywiad'

Praga, 2 gieopnia 
„Prag er TagetolalP'(Radjo)

- - -  z posłem polskim w Pradze, 
PSitzerc, w sprawie rokowań poMo-ezesiko - 
słoiwadciich. Poseł iPiltz iziaatuaczył, że rolko­
wania obejmą ni-e tylko kwest je ekonomiczne, 
lecz również rprawj- natury politycznej. Dla 
Polski będą one miały wielki© znaczenie. Ro­
kowania mają się odbyć w Karlsbadzie, gdzie 
znajdoj© się również 'Pasie® i Take Jonesem, 
którzy będą się pewnie starali wciągnąć Pol­
skę do Małej koalicji.

flofaoinisy popierajcie
swoje pismo codzienne.

P*ryż, 2  sierpnia.
(P. A. T.y. (Havas). Według ,Ketiit Pa- 

rislen", rokowania francusko - niemiecki© w 
sprawne odszkodowań doprowadziły d 0  po­
myślnych rezultatów. Niemcy żądaja tylko 
zmiany niektórych szczegółów* jednakże wza­
jemna wy-miana podpisów będzie prawdopo­
dobnie nieco opóźniona, wskutek tego, że Ber­
lin stara się .połączyć sprawę odszkodowań ze 
sprawą G. Śląska, powodując w ten sposób 
nową wymianę zapatrywań w tej sprawie.

iii a r ó l M i l z k i i
Berpn, 2  sierpnia.

'(P. A. T.). (Radjo). Donoszą z Londy­
nu, ie  kwestja irlandzka jest bliską ostatecz- 
nego zAbitwienia- De Valera i narodowy ko­
mitet irlandzki przyjął propozycję rządu an­
gielskiego 55 nieznaiczneml zmianami. Irlandji 
ma być ziaiwarunkoiwana a/utoniomja na iwaór 
Kanady.

fii SSI Rosji

AKCJA HG0VERA.
Gdańsk, 2  sieppoia.

(P. A. T.). .-Dauziger Zekvrug" donosi z 
Waszyngtonu, ż© 'Hoover polecił kierownikowi 
amerykańskiego komitetu pomocy w  Europie, 
Brewmowi aby 'Się udał niezwłoczni© z Londy­
nu do Rygi, oelem zarganizowama akcji w 
sprawi© dostarczenia żywności okolicom Riosji, 
nawiiedaouym grodem. Akcja ta  jednaka© nie 
będzie rozpoczęta, dopóki rząd sowietów ni© 
uwolni 27-miu znajdujących się w ni ewoli bol- 
szewwakiej Amerykan Hoover oświadczył, 
że niezwłocznie po zawarciu układu w tej spra- 
wię, żywność am eiykańska będzie wysłana do 
Roąji drogą przez Gdańsk. Na oele tej (pomocy 
Ameryka przeznacza 1 % miljena dolarów mię- 
sięcznie.

AKCJA RATUNKOWA W  ROSJI.
Hełsingfors, 2  sierpnia.

(E. E.). Na posi'edzeniu Y/szechroayjskte* 
go Komitetu Ratunkowego uchwalono zwrócić 
się do autonomicznych republik rosyjskich z 
prośbą o przyjęci© części jodujących  dzied  
gulbennji nadwolżański-ch.

Hełsingfots, 2 sierpnia.
(E E.). Jaloo przedstowńctol politycaniy ł  

wojskowy przy rządzie Kemala Paszy został 
wyznaczony przez rząd sowietów generał Bru- 
s ifw . Brusiłow otrzymał poleceni© przeciw­
działać akcji, a.ngielsldęj na Wschodzie, ©ru- 
a łcrwowi przydano wielki sztab złożony z by­
łych oficerów sztabowych anmji carskiej, któ­
rzy zorganizują akcję obserwacyjną nad Per­
sją 1 Ind jama.

• » *

d e m e n t i  c z ic z e r in a .
Gdańsk, 2 sierpnia. 

.(E . E.). Z  Kopenhagi donoszą, że otrzy­
mano tam radiogram z Moskwy, w którym Czi- 
(Czerin zaprzecza wszyiatikim I'ozipow s&eeb mi any m 
zagrań i cą ̂ pogłoskom o ki ęaoe gl od owej w Rosji 
sow ecki&j (!?) jak również wiadomości o roz­
ruchach i zaburzeniach w Petersburgu i Mo­
skwie. Pawdą jedynie jest, że wielki© masy 
mieszkańców okolic dotkniętych klęską głodo­
wą przenoszą się do innych okolic, co jednak 
nu© m ą charakteru panicaneji ( t] |.

i “  „JoannaT donost, ie  rządy turedd i grec- 
j ki zwrócą rówinocześn!© do itedy iNajwirzseiej z 

prośbą o pośredntctiwio w ejpara© gredoo-tupeefcinr. 
Wekutek tego traktat w Sevres będzi© praedimio- 
t©m obrad Rady Najwyższej.

— W tym tygodniu rozpoczną się  csscefeo-n1©. 
otńecikie tokowania ogsipodarcse.

— Herwszyim rezultatom proponowaibej Ikon-
lereacji rozbrojeń jeet ’wstrzymani© wy*vUd dywi- 
Xji japońskiej na Syberją.

A nnja Kemala paszy ewakuowała Isamd.
— Zjechała już do Moskwy angielska misja 

handlowa, mająca jednocześni© charakter podltycs- 
ny. Ilość misji dyplomatycznych w Moskwie łąpz- 
ni© z arisją polską wynosi 2 0 .

ODPOWIrDź URZĘDNIKÓW MIEJSKICH. 
Z*rząd Związku zawodowego pramwnifkóW 

mrejskich (uwędnikówO m. *t. Warszawy . nariSyt* ’ 
n*ro odpowiedź na odezwę prea. miasta. Odpowie® 
tą sanuesecrxmy poniżej (w ©tresKcaeaiiń:

Wfiiszawkkie pisma codziemn© umieściły w d®. 
27 ib. m. oderwę presydoit* miasta st. Wmouwy 
przeciwko strajkowi urzędników miejsllcich.

Co się tyczy pierwszego ustępu powytoe} ©• 
dezwj, to pszypoTnoiienle. nam o obowiązkach a(p©. 
leczno-pirblicr-iyct uważamy dla siebie za żbędn© 
gdyż postulatu tego przestrzegaliśmy zawEze 1 pras. 
strzegą my, natomiast radzi bylibyśmy widnieć sto* 
sowani© się doń wszystkich innych odłamów i sfer 
naszego społeczeństwu.

Co się tyczy drugiej części, te, pragnąc poin­
formować ©pluję publiczną o  istotnym Stani© rzeczy, 
musimy zaicnaczyfi, ie  podstawą do obliiczead© 
gtrodzeń urzędu, miejskich jest z jednej strony rówo© 
poberów urzędników państwowych, z drugiej ta i 
uposażenie Kizęd.iika miejskiego stopnia najBState* 
go ni© było niższe od uposażenia niewykwatliiffilkio- 
wanego pracowniJa fizycznego, z  tej drugiej 
dy powstał t. »w. dodatek wyrfiwaavrcey.

Obi© te zasady były stosowane przeć MagfsSrrf 
tylko do dnia 1 crsrrsa r. b. Magistrat od dn, 1-go 
kwietnia r. b. zaprzestał stosować oba© rzeczone na­
sady. wskutek czego pobory rabotnika Tiiewyikwali- 
fi&owanego w dniu I Bpca r. b. wymioeily mk. 15.039 
Pobory zaś urzędnika najniższej kategorf- w tymi© 
czasie równały się pofoatom maa-oowyjn t J. mR 
12,638.

OWaln© j ĵromadzenS© czUonlków, odlbyte w »f«te 
4 lipca r. b., wychodząc z założeniia. że MagSsted 
zajmuje stanowisko nieprzychylnego stosunku do tt- 
rzędników i nie regmhij© ich póbWrów od 3 towtet- 
nia)r. b., EEtomiast najmuj© Inne s'anowiskio wzglą­
dem pracowników fizycznydh. poleciło carządówd 
Związku zwrócić się do Magistratu o wypłaceni© ea- 

: Jegpłści i ze względu na wsraistającą dtożymą o  po­
większenie wynagto-dzeń od 1 sienrnla r. b.

Na wwJesilojn* zadania Magistrat udhwallił: wy- 
płaoó urzędnikom należną im różnicę, wyniiksjąeą * 
powiększonego maożniika i jednorazową zapomogę, 
jaką otrzymali urzędnicy państwowi, wypłaty eać 
różnicy, przypeidalącej z miedopłaconego1 dhdatku 
wyrównawczego odmówił. Uchwałą powyższą iMagt- 
strat zignorovTsil obow'a7W?ącą dotychczas 5i prawo- 
mocną uchwałę .Rady Miejski©) i wprowadnił nową 
zasadę, redukującą na przyszłość dodatek wyrów- 
nawczy, Niedoplaccna różnica t. bw. dodatku wy­
równawczego wynosi w miesiącu kwietniu 095 mk- 
w maju 162 mk.. w czerwcu 055 mk., w ffipcra ai 
2303 mk. i w iprcyszłoścl, w miarę waio&tu droży­
zny. różnica ta stale będżie się zwiększać.

Takie staaow-isko Magistratu, które p. prezy­
dent nazywa „stanan ©m o poprawę ibyta", w wyni­
ku swym ni© mogło zadowolić naiwet najskromniej, 
szych żądań najspokojniejszych i aajbirdziej etow- 
oewaiouyrh Jednostek urzędmfcoych.

Jeóli wziąć jeszcze pod uwagę saan spceób 
traktov'snia naszych spraw proez Magistrat, ora* 
sposób traktowania urzędników, którym- odmawł* 
się współudziału w stanowieniu 0  ich .bycie i  wa­
runkach pracy, to stanowisko uirzęriiiuków tniejtóddl 
względem Majpetraiu o ru  juniaaa ich taktyki, ktfr
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rej -wyrazom 'byl jedniadBtowy strajk protestacyjny 
w dnta 28 b. m„ znajd*!© chyba dostateczne uspra- 
.wiedKiwieni© -w oczach szerokiego ogółu. t

Co się tyczy zawarcia umowy, a iitopofąeaema 
organicznego ze Związkiem pre.równików miejskich 
w Polsce (robotniczym), jak mylnie podano w nie­
których gazetach, to wyjaśniamy, że Związek zawo­
dowy pracowników miejskich m. st. Warszawy (u- 
raędmików) jest częścią ogólnego Związku Ri-piiAa-J 
Pc-skej i dlatego podlega ogólnemu regulaminiowl. 
W  myól dyrektyw ogótoego Zwiąakiu (RzjpWe|j Pd*, j 
skiej. Zaira. Zw. Zaiw. prac. miejslkicth m. Warszawy 
nawiązał ko.nt&kt ze -wszysifciemi Związkami nc'bot- 
ników miejskich w Warszawie d zawarł ściślejszą 
umową ze Zwńązkiem Prac. 'Miejskich w 'Polsce, do­
tyczącą jedynie spraw ełaotnomiteznycta, prawnych i 
kub UTalno-oświatowych, obchodaąoych zarówno ogól 
urzędników, jak i pracowników miej-sUdcb.

Musimy stwierdzić, że Związek ten jest naj- 
ltoołiejaeym Związkiem robotników mtójatokh.

-m
Wydział Opieki nad dzieckiem robota iezato.

DŚiś w środę, odbędzie się zebranie wydziału, na 
które zaprasza preuydjuim wszystkich praewiedci- 
czacych sekcji, jak i kierowników Internatów O- 
chaty i  Proszicowa do lokata Centrali Zw. (Roto. 
Rolnych, Świętokrzyska 18, na goda. 6 i  pół pp.

Zvsie roinodarnii.
Notowania giełdy warszawskiej

Dolary Sit. Zjedn. (tpanBatoejei) 18® —194250, 
Dolary kanadyjskie (tiraozafccje) 1.700,
Marki mieni, (tracasaikcje) 25.20 — 25.

Głos? czytelników.
Obiecanka - cacanka...

iKs. prała* Otoło-KniLak, p. Wasdtewsfó, pre- 
ees K. O. K.. p. Wacław Rymedkiewiez, kupiec 
i p . KorwaTski, ptókara, aaotóy® spółkę „Nas© 
Chleb" dla prowadzenia p ie tam i. Ks. prałat w y­
najął na Stróży pray piekarni Jana Gradtaióskiego 
i Sokołowskiego, obiecując płacić po 12 i  pół ły- 
tóąca aa  miesiąc i  dawać, jak to jest w* zwyczaju 
w piekanaiaeh ipło 2 bochenki cbl©b& dztattnie So­
kołowski odszedł po 10 dniach, a na jego miejsce 
przyj ęty był Bojarski Michał, któremu, miiełl pfeir 
« ć  8000 na tydzień i dawać dhileb.

Tymczasem panowie apó lnicy, eamlast płee 
ehleb mękę sprzedali na pasek. GradeSaźSka sam 
naprzód wymówił miejsce, a Bojarskiemu wymó­
wił p. Kowalski na 3 dni wszystkiego. Stróż© u- 
po®nin*li *d‘ę o cfaleb, albo zapłatę aa niego, ale 
ta . prałat Gfeoło-Kutak i  słyszeć nie chciał o mir 
ezem. a jego pomocnik i buchalter tRiudlnlckś, kazał 
wynosić się z* drzwi z biura przy <uł. MaconrJec- 
Jdej Id. A przecież ten chtab imiai stanowić 
część pensji ho chyba taM y wie, io  za. 12 tys. miie- 
dęcBmie trudno wyżyć.

Tak % ludźmi postępuje łcsiąde i  bogaci, ipa- 
Mwie. O. M. B.

WYJAŚNIENIE MAGISTRATU.
Rai skutek artytaita umieszczonego w R obot­

niku" p. 1 R ow y Mistrz'*, referat pra&owy ma pod­
stawie informacji, otrzymanych z  Urzędu przemy­
słowego wyjaśnia, co następuje:

(P. Józef Jsuausz zwrócił się do Urzędu przemy­
słowego o udzielenie mu koncesji u* prawo prowa­
dzenia robót fcomtaiareSdch W obrębię 12, 22 i 28 
komisarjatu, lesz wobec apiinji Staraźy ogniowej, 
która bc względu 'na projektowań*) powiększeni© 
liczby koiminiarzy zamierzała czyścić kominy swoi­
mi ludami, Urząd przemysłowy odmówił wydania 
koncesji p. Januszowi

W data 28 maja epeej&tea komisja Rady miej- 
skiejj powzięła uchwalę, oddającą p. Januszowi o* 
mawianą koncesję i  p. Janusz tJcżył obecnie d© 
Urzędu warunki koncesyjne, ujęte w 14 punktów.

Uirząd przemysSotwy, mając na uwadze obronę 
interesów mieszkańców przedmieść, przeeJiał warun­
ki ido Straży ogniowej dla gruntownego skorygo­
wania i poczynienia ewent. poprawek, następni© 
przesiane one będą do Wydziału prawnego.

Jak widać z powyższego, p. Janiusz koncesji je­
szcze ode otmymał, w każdym jednak razie konce­
sja ta  ni* będzie uroinicpolem, gdyż nd» jest powie­
dziane, Łe p. Janusz ma wyłączne prawo cayszcas- 
aia kominów w daneo miejsco wości.

Referent prasowy Magistratu 
(podpis miecz.)* 

  - —Kronika.
STAN POGODY.

(wedPug danych Państw. lost. M etecr^ 
Teanperatiujra najwyższa wynosiła wczoraj w 

Warszawie 28.3, najnćtżisza 17..1.
Przewidywany przebieg pogody w ciąga doby 

■następnej: N«(;pi*nw dość pogodnie, ciepło, wiatry 
lokalne, potem wzrost zachmurzenia,

Komunikat min. aprowizacji. Wobec pojawia­
jących się w prasie wzmianek o gospodarce węglo­
wej Wydziału zaopatrywania st. sn>. Warszawy, mii- 
misterium aprowizacji! wyjaśni*, co następuje:

Komisarz miuisterjum aprowizacji pensy Magi­
stracie st. m. Warszawy otrzymywał od osób zsdm- 
teresoiwanych zażalenia1, że naiektórzy urzędnicy 
Wydziału zaopatrywani* st. m. Warszawy zezwa­
lają na spraedoi węglt o* osi) p*skara»m. Na pod­
stawił© tych danych przwprowadzone, zostało z  pole­
cenia ministerjum aprowizacji przedwstępne docho­
dzeni© i  iwoibea tego, Że dało ono ;pevm« konkretne 
wyndkń, epraiwa przekazana została w|adzoaa pro­
kuratorskim i p. prezydentowi miasta.

Z .kręgoujege Urzędu zdrowia. Okręgowy U- 
raąd zdrowia m. Warszawy nadsyła mam następują­
cy koimiun.ikat:

„W gazed© „Roibotmik" umieszczona był* 
wzmianka że na Rybakach nr. 12 zachorował z ob­
jawami cholery Stanisław Zieliński. .Zawtadanitan, 
że p. Zieliński umiteazczoiDy jest m  szpitalu im . S tt- 
nislawa, ma sdę obecni* dob.rae, wynik badania 
bakterwlogiczmego kata (jest ujemny (cholery hle 
stwierdzom*). Wogól© w «j>it*ilu *w. Stanirfaw*

dotjehczaa żadnego wypadku cholery azjatyckiej 
nie stwierdzono".

Dary amerykańskie dla nauczycieli. Związek 
nauczycielstwa P. Szk. P. otrzymał z darów Tow. 
amerykańskiego 150 paczek, zawierających mąkę, 
ryż, slomiipę i t. p., celem .podżiaiu tych paczek po­
między najbardziej potrzebujących nauczycieli.

Życzący acbile skorzystać z  darów tych zechcą 
się zgłaszać do Związku, ul. Marszałkowska nr. 123 
w go-da. 7 — 8 wieca., do ks. W1'. Starzyńskiogo. rl cr- 
mia do 20 sierpnia.

Z Politechniki warszawskiej. W tych dniach, w 
początkach sierpnia, p.p. Boi. Przedpełski, inż.-ehe- 
inik, i  Wacław Rek wart, inżynier dróg i .mostów, 
j*du5 a pierw szych wycbawańców iPolitechniiki war- 
sza.wakicj, wyjeżdtiają do Stanów1 Zjednoczonych 
Ameryki Północnej .w celach naukowych.

przy dzisiejszych trudnych stosunkach waluto­
wych wyiasd do Ameryki dla mtodych inżynierów 
okazał się możliwym jedyni© dzięki) ofiarności Z;ed- 
ttoczonej Korywracji Bałtyckiej w Londynie, której 
filja polska w Warszawie udzieliła Polilechimic© 
warszawskiej S bezpłatno przejazdy do Ameryki 
tam i  a powrotem.

Alora ©utaowa. Przez teec ią  brygadę policji 
kryminalnej został aresztowany niejaki Jiudjan 
Kraśnicki, by’y pułkor.mik wojsk polskich.  ̂J. K. 
zwrócił się niedawno do firmy BLaicibcrski i Kna- 
piński, która robiła zabiegi o wydostani© większej 
ilości euikru, jak twierdziła dla związków komu­
nalnych. J. K. zapewniał, że> dzięki posiadianjiu 
stosunkom w urzędach państwowych, moż© wy­
dobyć każdą ilość euikru. Miał oŁ przyrzeczone 100 
tys. marek prowizji od każdego wagonu.

Aresztowani* spekulanta. W Kraikowi© aresz­
towano z polecenia delegata mimisterjuini handlu ł 
przemysłu bar,tri era Jalkóba Halbarstodta, który, 
ni© mając .pcorwolenia na prowadzenie tantoiru 
bamfoierrtriego', prowadził niedozwloloue miaichina- 
cje giełdowe

WYPADKI.
Poiar lasu w Otworku. Wczoraj rano zapalił 

s!ę las, natożacy do majątku Otwock Wielki-, bę­
dący własnością hr. Jezierskiego i Ktowiekiego. 
Pożar ncaszeirzał się t  Bzaltomą szyfblltością. Na ra­
tunek podążyły straż© ochotnicze z  Otwocka, Kar- 
caewia i innych miciscowośd: — ogóTeim 6 grup, 
służba leśna oraz furkojorerjuisze poliefi z poste­
runków: Wawer, Falemica, Korczew i Otwock.
Dzięki energicznej akcji* ratunkowej, za pomocą 
kopania rowów, pożar zdołano ugasić okol© godi. 
8 wiec*. Spaliło się oko© 150 nr.crgów lasu. Po­
żar nie zagrażał miasta, gdyż ni* Bawiadciimianio 
slToży w Wianszawi*.

Z braku opiekł. Przy ul. Pteomyslofwej Nr. 23 
pozostawienia bez dozoru 2-letria. Irenu 'Kamińska 
napiła się ługu.

— W domu Nr. 26 pray uf. ’Krzywe Koło 3-lot­
ni Mieczysław Paiilcowski z bralau dozora- nap:ł_ się 
ługu. Obie ofiary braku dozoru rpdzicieldkiego 
przewiozło Pogotowi© do sapitaLa pray ul. Kjoow- 
mką.

Napad bandytów. 6 bandytów' uzbrojonych w 
rewolwery dokenai© napadu ma An.ton.eg o C;m- 
chowskiego we wsi Podstajuowi* gm. Ohodakuwu* 
(ipo-w. sochaicze-wski) i zrabowali: mu 501 doi-rów, 
7000 mk. gotówką i 2 zegarki wart. 5(2 i pół dolara. 
P© rabunku bandyci postraeliili w głowę żonę Cym- 
chowskiego i źbiegii w stronę Warsaa>wy.

Ujecie bandytów. W Rypina* policja miejscowa 
ujęła dwóch bandytów: Anastazego Morawskiego
i Brouis!awa Chroś/iiewakLego, którzy dnia 27 
czerwicą r. b. dokonali napadu z bronią w rębiu na 
dttim Jabłońskiego we wsi Janowie gm. Dzierzgo­
wo* a zrs'bowffili 240.000 -mk. Ujęci, pray których 
enaleziono część gotówki i rewolwer przyznali sią 
do napadu.

Świętokradztw#. Nocy wtcDaraJsnej złodziej© 
dostali się po rusztowaniu do kościoła .pairaĄjalbe- 
go w Żbikowie pod Pipuszibiowiean i  skir-adili * oł­
tarza puszkę pcańeaną z komuiniikanitaimi.

Zabita pracz pierun. W odległości 1 i pól liiło- 
metra od wisi Jażwie gm. ftlkędźytas w pow. .i«- 
dBymdińskim podczas burzy pioirum. zstbił UHctaaą 
Ajeksaadnę Wawirayńską.

P*rar młyna. W Ciechanowie spalił się młyn 
parowy, należący d/c Uhuny Wcjmszitcka. Pożar wy­
nikł wskutek zapalenia się oliwy .przez aatarci© 
się w panewikaęh. Ocalały tylko imagaiyn, i dym- 
mo-tmaszytta. 9tiraty wyncsizą 30 milionów mik.

Smierteln* przejechani*. Na 26-ym kiiometrz*
od Watrsaawy pod pociąg, idący w stronę Dęblina 
dostała się 42 ‘lertmia Sura iWajcenewajgowa. gln- 
chondeima z Radiości. ‘która .poniosła śmierć ma 
miejscu.

Zabójstw*. iW lesi© w pow. socharaewskian
maleziono trupa mężczyzny be* ubrania, tylko w 
kosżiuli. Z .prawej strony szyi widnieje rana od no­
ża. Osobistości zabitego nie ustailono.

Teatr i Muzyka.
Teatr Polski. Dziś i jiulro ostotaie praedlst*- 

wienia kemedji .Jńiłość czuwa*. W piątek ukae© 
się pierwszy raz na ircenie 'teatru (Piokkiego to>- 
medja iahawa p. t. .Jlchatór i  żJotaierz".

Teatr Mały. Dziś „Medew". W końcu prtyssi©- 
go tygoduia teatr Mały występuj© z  ,pr©m'j«rą ko- 
medji Sawonsa p. t. „Ósma żona Staolbrodego".

Toatr Żoliuorski ?,P»lo*ja‘‘, Jasna 8, po urlO- 
™* artjistów, wywtowia w czwartek d. 4 b. m. 
farsę w 1 akcie z* śpiewami .Jlyrektór operefta 
i część koncertowo-hiranorystycBBą e udziałom ca­
łego zespołu. Początek przedstawienia o goda. 8 
wiecB. Leż© i  część miejso Łarecerwowam* dl* pu­
bliczności cywilnej.

Toatr Pow szechny gra w dmssym Ciągu oma­
mili Bissona .yPami X . ____

   POKWITOWANIA.
Na s tr a jk u ją c y c h  r a b o ta ik ó w  w L*4»l.

Robotnicy e Kotonji Staiayca mk^ 5 ^ . ^  
Robotnicy m»chtaiczn©j wbryud. ^tortain*

1 Robotnicy Państiwoweg© Uraędta
Sekcji Ble-waitórów mk. 5819. . .

Rabioitnicy ftamy „Kwiatków*! a&Slep ofBa-
wia mk. 900.

Tow. Ciechowski mk. 100. . . . . ,
Bobotaicy pańatw owych zaftaadoiw 

mych i telenęraticzm.ych mik. 2G37. . .
Rabotuicy z fortu Pawła aa pośrednictwem 

tcw. Brauiy mk. 1655. . .  nZebrane w garażu misji *an*ryż)«®**a*j ł  o . 
C mk. 10.SOO. ,  . _  „

Robotnicy .ff.ibryld dwtaanetf na Ptradae ul. O*-
jottóowa Nr. 1 mk. 10.000.

ff-ęrw...

r  r■owosc
Skoncentrowana

„Select-Gleba”
w proszku.

Sposób użycia podany na każdej paczce.

J ^ ą ^ ą  p s z e n n ą  n a j l e p s z ą
sześclopudowych workach po 78 mk. funt. sprzedaje Kooperaty- 

wom, Związkom Robotniczym, Zrzeszeniom
Centrala Handlowa powiatu Warszawskiego

D łu g a  5 0 .

Okazyjnie
do sprzedania garnitur męski na 
mężczyznę średniego wzrostu. 
Wiadomość: ul. Warecka 7 m. U.

e o i k u e s ,

ren,C Oferty^uatotacle ostemplowane z dołączeniem szkiców 1 ce­
nami ™ 1 meV kwadratowy bez okucia, wnosić w zapieczętowa­
nych kopertach z napisem ..oled© na dc sta w e d  r z wi 1 o kle n , do 
dnia 8.VII1 b. r. do Działu Bud. Kwat. D. O. G. Lublin, ulica Nie

C<ł,a ^Oferty nie uwzględnione zostaną bez odpowiedzi.
S z e f  D zia łu  B ud. K w at. O. O. G.

In ż y n ie r  S t a a i o s y k .

W E Z W A N I E .
k l a ń - ? T .  G r z U e w A i  .4 , L o b e n s o ld  -  G ra n ic z n a  . ,
R K a o ła n -  T w a rd a  17, KessI©#*—T w a r d a  J J ,  M. G re e z y n  
T w a rd a  "4 do załatwienia żądań ekonomicznych pracowników 
w ciągu 48 godzin.

w am . zebranie Sekcjl Żelazno-Metatówej przy Zwlązku 
Zawodowym

W

Tygodniowe pismo socjalistyczne

T R T B V N A U
o d  15 M arca r .  b .  w y c h o d z i  p o d  red a k cją i

NiedziałkoW"K. C z a p iń sk ie g o , i. D a sz y ń sk ie g o , T« H otóaik i, M.
sk ie g o , S t. P o sn era  1 Z. Zarem by.

U k a za ł s ię  N r. 30 t  z a w le p a t 
T . H olów k o. Po kongresie. A. K ie r sk i O postulat naukoy/ośc! socjalizmu. T.
Mickiewicz a Rzym. K. R enner. Demokracja a systefn Rad' J ' . 1* ler ' ,! n l i a i h ł  1 w »- 
rzeczywlstość. B. Shaw . Maksymy dla rewolucjonistów. J. erz? ^  iLą
d a w n i e  lw a . Ż y c ie  k om u n aln e. T . T o ep lit* . Okęcie. B u c h  z a w o d o w y . W .  E le k tro  

w ic z . Zagadnienia ruchu klasowego w związkach muzycznych.
W aru n k i p r e n u m e r a ty  od 1 kwietnia r. b. Miesięcznie w kraju z przesyłką 70 mit.. 

Kwartalnie 200 mk., Zagranicą podwójnie: w Ameryce półrocznie 1 dolara; Cena numeru pojedyńcze-

30 20 a s s s  e s * .  7. . . . .  « * « .  Kon,. Ł
Administracja czynna codzień od 10—3 pp. Redaktor T. Holówko przyjmuje ęodzień 12 1 pp- 
PS. Numer okazowy „Trybutiy" wysyła się po nadesłaniu adresu.

A  S i M l * ,2 P V krwl(s>'fl,ls)B moczu (go- 
nokoki) l t. d. od 10 — 4 pp.

«SaRs«ri°S D-r tli. E. Prus
b. asyst, przy szpitalu Virchowa.

Jan A łapin
b. star ordyn. szp. S-go Łazarza 
Chor. weneryczne ł śkórne Kró- 
lo w sk a  31, ta l. 4 3 -4 4 . 7059

D r .  Z .  R o s t k o w s k a
C horoby s k ó r . w e n e r . i a -
n ak zy  krw i na s y f i l i s  (U a -  
s se r m a ii) . Ż e la z n a  3 4 , teł.

237-21 od 4 -6 .   »
W ażne d la  Z iem ia n  i K ółek  

R o ln iczy ch .
Przyjmujemy zamówienia na do­
stawę zboża siewnego żyta i psze­
nicy w każdej ilości, jak również 
dostarczamy na zlecenie nawozy 
sztuczne: super fosfat żużle Tho­

masa, saletrę, mączkę kostną.
DOM HANDLOWY 

Import Eksport wszelkich ziemio­
płodów oraz zbóż i nasion. 

Warszawa, Kopernika 23, telefon 
251-05.

H e n r y k  B e z « a s k l

Dlaczego jestem socjalłstką
Cena IO  m k . ,  * p r z e sy łk ą  n t k .  I I .

Nabyć można w A d m in is trac ji .Głosu Kobiet* (Warecka 7)
«  O. K- R . (A l. J e r o z o l i m s k ie  50).

Cliiig&lps’fa Leczalca
zębów. Plomby, Ceny niskie. 
Żelazna p t^ ć d z ie s lą ^ o ^ n ^

} ałtaszfli BR83HŁ j
FBtMwaiii! arssaas
W. Malesa, Wspólna 54a~ j.

śpec]al*ści zalecają dla 
LSKdlŁC pielęgnowania ciałka
dziecięcego puder i mydło Bćbć 
Szofmana. Puder leczy wszelkie 
dolegliwości skórne, mydło zapo- 
bieaa takowym. ____________
iTTuj. dziecięce, lodówkę poko- 
ŁmŁBb jową sprzedaję okazyjnie 
Zielna 19 mieszk. trzy.
||j£j bawełna hurtowo, Centrala

Nici, Krucza 24.

ISflhla ‘a "10- Szafy, łóżka, kre- 
iłlCUtC d e n s lk l  biało lakierowa­
ne, dębowe leżaki, 
czny, Krucza 34.

Skład fabry-

człowiek, solidny z prak- 
IlitiSUjf tyką kartoteczną. lubiący 
książki, znajdzie odpowiedzialne 
zajęcie. Zgłoszenia pism. Ware­
cka 14, m. 14 sub. Katalog.

ninm b o m i .  przyjmie
wykwalifikowanych pracowników 
na robotę ręczną, tudzież kilka 
bormaszynistek. Zgłaszać się 8
rano.
ta b h lł  zegarmistrzowski przyj- 
ŁtlMstt muje reperheje tanio, 
dobrze. Znany zegarmistrz Gut- 
macher, Smocza 21.

3is aartt tUSSSm rs&
noczeni portreciści** Złota 16.

Redaktor naczelny dr. Feliks Perl. Red. odpawied/aalny Bron. Olechnowicz. Odbito w druk. „Robotnika11, Warecka 7. Wydawca: Rada N«cł P. P. 8


